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J u t r o ,  Ś.  AgaLa.
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.  W c z o r a j  w kośc ie le  XV. PiiaroW wykonano 
b zą  J , [irogulśki.c go, ■ oTiarowama J W. Jl isku- 

I’°"'i i SafiMgariowi Chmielewskiemu (o  k tó re j  
^yJah iu  iuż don ieś liśm y)!  Litarijn do  M atk i li O— 

^ i \ g n u s  n a .3 g łosy  basowe o j i ó i w e ,  tego?., 
ł o o .  Kipstwo JrłimoŚć AV a r  s z a w s e j ,  

W y jm o w a l i  wczoraj wiuózorein «' zam ku  g ro -  
1,0 znakomityoli ’ irl>i 'nnic by ło  liczne i
c^M’ ione, a m ł o d z i e ż  zabawi :ła sic t a u c e m .—  

,h"żna A lc \a n d r a  / ła d z iw iłU tm  wczoraj, wró- 
Clta  r. W o łyn ia ',  Xżę jej Mnłzmipk co chwila 
Sl>0d,ziewany.' —  ( Vrt. nad .)  .Mc p ie rw szy  raz 
P^zewyźszono w tó r  sobie  obra jiy ,  i Pan J. . . . 
r o l e t y  niiMyr-miczonf in uw ie lb ien iem  dla SS. 
®''L sici-dzir-.1 dasiękui Panu A. . . .  iż ią k o C z ło -  

? ' a.iv.i D obroczynności ,  za i ego p rzy -  
itieiB p rz y s z e d ł  nędzy szpitalu S. 'Kazimierza 

^ Poinr>c, pa n  J. ' .  . . goló-w zawsze dla SS.  Mi-  
t ° s'fW k ia  i wyższe cżynrc- otfiory, sk o ro  p e w n y m

?dzie j e p a*n a .  t a k  wspani a łym odwc-
Wstąpi W N1 go ś lady.  J  —  Pozo-

® e Dz i ec i  wr az  z F a m i l j ą  po  s. p.  ZoCji 
’ f r n ó w  M alk-rirbtvici-nfvrjt w d ow i e  po ś. p. A n -  

" " n  M a k a r e w i c z u ,  h o n a  ulu J e n e r a ł ;  w G d a ń -  
Bm. i r ł e j  zaonegdi r j ,  ' z a p r a s z a j ą  k r e w n y c h ,  

lr,rii . ir,yc [, j p r z y l a c i o ł  n a  e y p or t o c j n  i ej z w ł o k  
dom, ,  p lv.y  u l i cy  Ś ł o - J c r s k i e j  A ,■ 17(59, na  

**1?: P o w ą z k o w s k i ,  J ut ro  o go Iz: 1 z p o ł u d : ;  na-  
' ’ul>'z na e x e k w j c  w k o ś c i e l e  X X .  K a p u c y n ó w .  

“̂ . D o n i e s i o n e  iuź  b y ł o  w p i ś m i e  n a s z e m ,  i% W  y .  
*la't V l i y  t u t e j sz eg o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n -  
U!icb  c zy l i  W y d z i a ł  O c h ro n y  m a ł y c h  dz ie c i ,

• ' * “ o w a ł  P rze ło żo n eg o  n a d  sa lą  o chrony  \ w y .  
(|  g °  d o  P r u s s ,  Sa x ou j i  i Austr j i  d l a  z wi e-  
^ ^ O i a  n a j c e l n i e j s z y c h  t e g o  r o d z a i u  z a k ł a d ó w .  
^ Poi ' t> k t ó r y  t e n ż e  P r z e ł o ż o n y  n a d e s ł a ł  z 

r,zcłrrw ia , z a wi e ra  m i ę d z y  j n n e m i ,  co nas t ę-  
(, / l e ‘ , i W r o c ł a w  l i c zy  n a t e r a z  l  z a k ł a d y  o- 

konne d la  dz ie c i  d r o b n y c h  p ł c i  ob i e j .  W s z a k ­

ż e  i es t  z a m i a r e m  W r o c ł a w s k i e g o  K o m i t e t u  u-  
r z ą d z i ć  w k r ó t c e  5 l y  taki?,  i ns t ytu t ,  i c o r az  w i ę ­
c ej  p o d o b n y c h  ins tytuc j i  u p ows z e c h n i a ć ;  d o w ó d  
b ł o g i c h  s k u t k ó w ,  o i n k i c h  iuz p r z e k o n a n o  s ię  
d os t a t e c z n i e .  D o ś w i a d c z e n i e  b o w i e m  n a u c z y ł o ,  
Se z d z ie c i  p r z e c h o d z ą c y c h  z o c h r o n  d.o s z k ó ­
ł e k  m i e j s k i c h  l ub  d o  warsztatów' ,  s t a ią  s i ę  n a j ­
l e p s i  u c z n i o wi e  P n a j p r z y k ł a d n i e j s i  t e r m m r i t o -  
r o wi o .  A ie z d o ł a m  o k r e ś l i ć  p r z y j e m n e g o  w r a ­
ż e n i a ,  i nk ie  u c z y n i ł  na  m n i e  w i d o k  z g r o m a ­
d z o n y c h  w k a ż d e j  z p o m i f t n i o n y c h  o c h r o n  d z i e ­
ci ,  r ó w n i e  w e s o ł y c h ,  ink 1 powolnych"  na i e d n o  
k l a s n i ę c i e  l u b  s k i n i e n i e  P r z e ł o ż o n e g o ,  k t ó r e g o  
i nk ojca  k o c h a i ą .  P r z y g l ą d a ł e m  się c a ł e m u  w y ­
k ł a d o w i ' i  m e t o d z i e  n i je j s e o w y c h  p r z e ł o ż o n y c h ,  
k t ó r a  g ł ó w n i e  na tein  zależmy, a by  w o c h r o n i e  
c i ą g ł e  p a n o w a ł o  u ro zm a ice n ie .. N a u k a  zaś z a ­
s tosowana  zawsze  d o  w i e k u  i po i ęc i n  d z i e c i ,  
więce j  tu ięs t  u wa ża n a  iako.  ś r o d e k  z a t r u d n iV* 
n ia  d z ie c i, n i że l i  i a k o  s a m a  n a u k a .  P r z y m u s  
n i e  m a  tu m i e j s c a ;  i e d y n i e  o b u d z e n i e  c i ą ­
g ł e j  w d z i e c i a c h  u wa gi ,  o b u d z e n i e  s z l a c h e ­
tne j  a m b i c j i  i e m u l a c j i  w s z y s t k i e g o  d o k o n y w a . * 4 
—  Ś n i e g u  wc zor a j  t y l e  u p a d ł o ,  i le n ie  m i e l i ś m y
o d  l a t  ki l led,  c a ł y  d z i e ń  zwać  m o ż n a  b y ł o  z a -  * . . > ■ 
w ic r u c h ą , i d l a  t e g o  p r z c i a z d k i  m u s i a ł y  b yć  u-
t r u d n i o n o .  J e d n a k  M a s k a r a d a  i a k o  w d o g o r y -  
w a i ą c y  k a r n a w a ł ,  d oś ć  b y ł a  l i c z ną ,  z n a j d o w a ł o  
s ię  b o w i e m o s ó b  12(50. M a s e k  b y ł o  wi ęce j  n.iż 
ii a w s z y s t k i c h  p o p r z e d n i c h .  W y l i c z a ć  k a ż d ą  
s z c z e g ó ł o w o ,  nie  p’o d o b n a ,  w- t a k  r o z m a i t y c h  g r a p -  
p n ć h  k r z y ż o w a ł y  sic  za s o b ą ,  a le  p r zy tącza j - my 
te  k t ó r e  n a m  s ię  k o l e j n o  p r z e s u w a ł y .  Oto  p i e r ­
wsza z ac zy na  o sno wę  m a ł y c h  i n t r y g ,  z r ó ż a n y c h  
ust  p ł y n i e  d o w c i p n a  m o w a ,  z oczu b i i e  og i eń ,  
inki  o ż. są  d a l s z e  p o w a b y  tej i r p c r e sn i ac e j  damy!* 
ach!  Fatalna,  z i m n a  p ł ó c i e n n a  m a s k a  z a k r y w a  
m o ż e  n a jw i ę k s z ą  k r a s ę  l ic i aś i j i e j ąc yc h  m ł o d o ­
ścią;  s p o g l ą d a j m y  p r z y n a j m n i e j  na  iej  kost ium. ,

s  .  _ •
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k tóry  cc do gusła I świeżości celuic, między 
inneińi suknia b ia ła, karmazynowy sz a l ik ,  na 
około szyi man tyłka materjalna zielona, turban 
bia ły  karmazynowym szalem ozdobiony i z czar- 
nem  piórem , w towarzystwie iej znajduią się 2 
Damy w mantylkach, iedna w różowym druga 
w b łęk itnym  turbanie. T u re k  w szlafroku (m o­
że Dej A lg ie ru ), prowadził pod rękę milutką 
dam ę (może W łoszkę) w czarnej atłasowej m an­
ty k ę  i różowym, kapiszonku, bogato sreb rnem i 
haftami ozdobionym, towarzyszyła im dowcipna 
powiernica w b ia łej sukni i osłonie a kapiszon­
k u  różowym złotem ozdobionym. Do najdow­
cipniejszych należała także Dama w dominie 
■karmazynowem bia łym  atłasem wyszywanem, 
kapiszonku b ia łym  z karmazynowemi wstążka­
mi. Masek charakterystycznych naliczono nie 
m a ło :  Najprzód wiatrak w bardzo Jiczncin i we- 
so łem  gronie młynarzy i m łyna rek ,  może d ru ­
dzy oznaczali że najlepiej ci wychodzą k tó­
rzy  za wiatrem g o n ią ,  wszystko kleiło  im  się 
dobrze ,  gdyż szczególniej mieli wiatrak p ię­
kn ie  z tek tu ry  zbudowany; w samym wiatraku 
s iedział także młynarz, iak rnówił dla p rze ­
m ielenia grubizny w głowach niedomłoconych 
młokosów. Doktór uniwersalny pó ł homeo- 
pat pó ł  aleopat prowadził 2ch rekonw alescen­
tów w dowód swoich cudownych kuracji,^ ie- 
dnego dobrej tuszy (z tego sobie Doktór najwię­
cej tuszył), czerstwo wyglądaiącego lako wyle­
czonego ciepłą, wódką i arakiem; drugiego zas 
chudego na cieniutkich nogach żórawich z b la­
dą twarzą iako wyleczonego zimną wodą; d ru ­
gi utrzymywał, żc gdyby kiedy m ia ł  utyć, p e ­
w n o  dla tego aby dostać wodnej puchlizny. In ­
n y  Doktór rozdawał dowcipne wierszyki. P ra ­
cowity Krawiec p r zy p in a ł ła tk i ,  s k ra ia ł ku r ty  
tym którzy mu tylko drogę zachodzili. J ego ­
mość w żałobie p ó ł  czarny p ó ł  b ia ły ,  ubo le­
wał,  iż maskarady bywaią w nocy, gdyż do 
niego trzeba rano przychodzić po dowcip. Pa- 
sibrzuch m ia ł napis : , ,Ca ły  adwent pościłem, 
W  karnawał utyłem. “  T ak  materjalny czło­

wiek d a ł  toż poznać, ż e . g o  lekce w a iyc  ni® 
można. Zokej i wesoły G rek  wiele dodawał1 
zachęty do zabawy; szczególniej picrwszenU1 
wszystko tak się udaw a ło ,  iakby z kopyt® 
uciął. M łody  wies'niak i 2 iego towarzyszki 
byli za nader  ubrani według natury. Za to 
m iłe  by ły  2 Wieśniaczki,  iedna w gorsccika 
karmazynowym, druga b łęk itnym , włosy w pu'  
kiach spadaiące. Do gustownych ubiorów na­
leżały 2 mantyle czarne i kapelusiki karm®' 
zynowe, pod rondem  per łam i ozdobione. ® 
Turćzynki w tunikach różowych. 3 Turczynki 
w turbanach karmazynowych.. Jeden  kapelusik 
czarny z b ia łein  piórem, drugi b ia ły  z błękj* 
tnem. Kostium paljowy materja lny ńcapol*' 
tański. 2 karmazynowe kryspiny atłasowe, ka­
re ty  axainitne pąsowe i złotem ozdobione; 
czarne z beretami złotemi, haftami suto ozdo 
bionemi. 2 różowe m an ty lk i , ' b a re ty  z s re­
b rną  b roder ją .  2 W ieśniaczki iedna w karm*' 
zynowym, druga w czarnym gorsecie. 2 biał® 
domina, różowe kapiszonki z s rebrem . 2 man" 
tyłki axamitne pąsowe z futrem. 2 czarne do­
mina z s reb rem .  2 ubrania na głowie chiński® 
z pe r łam i i piórami. Gorsecik zielony axaiu^ 
tny. Góral w axamilnym kostumie; Arlekini 
P ierrot; kilku Ogrodników, nic dali zabawi® 
usnąć. Bawili obecnych : Zydek  usłużny; Pr** 
kupka  milcząca; modny Poeta a powstaiący 
rotnantyczność; Kokieta wychwalaiąca wdzif 
i cnoty domowe wielu Pań i Panien etc. etc‘ 
—  W  wielkim Teatrze, po N apoiu  m iło sn y^  
p rzyw ołan i: JPanna Marja T urow ska , JPP- ^ er0 
m ann  i Ż ó łkow ski;  w czasie Maskarady', P 
3 c h  narzeczonych , JPanna B u d zy ń sk a , J L 
M aiew ski i K w iatkowski. W  Rozmaitości, V 
S yn ie  za  O jca , JPanna D obrzańska , JP P • •
f iń s k i  i M aiew ski; po X ig in ic i  P aziu , 
H a lp crt, JP P .  K udlicz  i K om orow ski.

A n g lja .—  Sąd w Londynie potwierdził *7^ 
rok  na powstańców K anady jsk ich , skazuiący^ .,  
na w ygnanie .—  Jedno z pism angiels: 
P ierwszym skutkiem blokady M e x y k a ń s k i Ą ]
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0 *o, Je w L iw erpolu  zostało na rynkn  za 20 
|” '\jonów zł. towarów. —  Lord M elburn  ma o*
' '-yinać o rder  podw iązki, pozostały po Xięciu 
5*ukingham . —  W  tych dniach otworzono w 

°ndynie 5' nowycłi Kościołów. —  Z 4 miljo- 
y0"' złotych zapisanych przez zm arłego  Pana 

Oj^or na założenie szkoły ięzyków w O xfo r t 
płdano iuż 1,200,000 zł. na koszta sądowe.—.
. ar>na Paulina T alejrand  córka Xiezny D ino  
. fiPadkobierczyni zm arłego Xcia, «aa zaślubić 
 ̂ '’Sielskiego Hrabiego Kastcllane , a Panna Kr(- 
°'1 (K ry lą)  córka Xoia K rilą  i siostra H rabi-  
^  f  ot.io d i  Rorgo, ma Zaślubić l i ra :  M erty .

“  Królowa Belgicka 23 z. m. wró- 
q  a * Paryża do zamku L aken . —  A n tw erp ja  i 
^ A - a w a  zostaią uzbroione na stopę woienną. 
tli . 8ijczykowie pochlcbiaią sobie, iż Fran- 
8- 1 niezawodnie przyjdą, im w pomoc wra-

ê ° j n y .
k » ranc/«- —  Król,  Królowa i cała rodzina Kró-- 
^  ska 25 z. m. wieczorem wyiechali do Zatn­
ij ^ r eua; (D re) ,  na pogrzeb Xiężny M arji. 
*Ur "dczowie znajdowali się w poieździe Mo- 
łt;l'clly- Xiążę A lexander TVirtcmbcrgski W do-  
4(pę uprzedził  ich o p ó ł  godziny. Wszyscy 
^.Jetanci Królewscy i Officerowie ordonanso- 
âlj t°'Vat‘zyszyli w drodze. —  Nabożeństwo ża- 

toęj1* miało odbyć się w południe. Po tej u- 
Me^ * 0Sc* przeniesiono zwłoki do kaplicy za- 

j *’acej groby dla członków rodziny z do- 
^*ią r êa,lskiego. Kaplica ta leży o pół go* 
ią ^  drogi od D re  na pagórku. Król zswo- 

I k * » n ą  pieszo postępował za trumną; ieszcze 
! êl( m i3!’ wrócić do stolicy. —  Marsza*

\ u ł̂  24  z. m. znowu k ilkakroć wzywany 
§tyc  ̂ °. Króla; oświadczył mu że do dnia 26 
î Vv'n'.a będzie w stan ie  podać n iektóre warun- 

%  ^ em sk ładu  nowego ministerstwa. —- 
V fcjf. ie  P. O dilon jRarro będzie mianowany 

sta"11 s r̂a^n ik iem  pieczęci i Prezesem Ra- 
' h n C ' n  ^  *" m ' wl"eczorem liczne towa- 

! eput°wanych zgromadziło  się u Pana 
'  iups-) —  Z T ulonu  donoszą, że w p o r­

cie M ahoń  od nieiaklcgo czasu bawią Wyżsi 
Oficerowie angielscy, celem powzięcia do k ła ­
dnych wiadomości o topografji wysp Balear- 
skich. Rząd hiszpan: ma poi't M ahon  ustąpićś 
Anglji i Stanom Zjednoczonym., Szw ecja  takr 
£e otrzyma ieden z portów.

H iszpanja . —- W  Sewilli spokojność ieszcze 
nie zupełnie przywrócono..—* Je n e ra ł  K ordow a  
bawi w Osuni. —  Je n e ra ł  I.Van Halen  rozkazał 
nadal foztrzelać" ieńcow, z powodu ze Iiabrera  
wzbrania się tego okrucieństwa zaniechać.
• N iem cy . —  Cesarsko-Ross: Jenera ł-m aio r  I -  

gnałiew  p rzy b y ł  do M nichow a, do Xcia L euch- 
tenberskiego. —  Dziennik F rankforck i dono­
si, że Marszałek S u it  p rzy ią ł  prezesostwo ra ­
dy M inistrów.—  Król P ru sk i  ma zwiedzić p ro ­
wincje zachodnie. —  Król R aw arsh i rozporzą­
dził, aby żołnierze i officerowie protestantcy 
niepotrzebowali klękać pod czas uroczystych o- 
brzędów katolickich. —  Flusejn  Bej Poseł P er­
sk i  udaiąey się do L ondynu ,  19 z. m. zawinąć 
statkiem parowym do T ryestu .

W ło c h y .—  J .C .  W . CESARZEW ICZ Nastę­
pca tronu Ross: wyieżdża z R zym u  do N eapo­
lu . —  Xiężna Tłcrri spodziewaną iest w Rzymie. 
W  tejże stolicy ogłoszono zakaz wiele dz ie ł ,  
a między innemi także dzieło L a m a rtin a :  ,,U- 
pudek  Anioła.“

Rozm aitości. —— Śpiewaczka Panna Paulina 
G arcja, siostra zm arłe j M alibran , iest zaanga­
żowaną w L ondyn ie  na koncerty  filarmoniczne 
od 4g.o Marca. —  A rabow i zg inął wielblącbę 
Arab przysiągł ieśli go znajdzie, to sprzeda 
za złoty. Zwierze znalazło się w samej rzeczy, 
lecz właściciel bynajmniej nie chcia ł przysię­
gi dotrzymać. Aby zaś nie zostać krzywo przy- 
sięzcą, wyszedł na rynek  z w ielb łądem  i k o ­
tem , wołaiąc : „ T u  iest do sprzedania w iel­
b łąd  za złoty i kotka za 209 złotych, ale n a ­
bywca musi te zwierzęta razem  k u p i ć . —— 
S p o n tin i  otrzymał od O j c a Sgo order  S. G ricr  
gorza , i został od Niego wezwany przyczynić 
•ię do poprawienia muzyki Kościelnej.  —-  y f  N o-
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* . y , n  JorTiu  coTtlcrnik J m e l l i ,  w y s ^ w i ł  pit-r- 
„fk w aSący , '3 ,900 funtów! —  B allady  /U rgera  
zas ia ły  p rzełoSóne na język  t u r e c k i  fn.sez  I  a  
n a  H o sa n i N ie m c a ,-  * y » a « g o  w S ta m b u ł -  -  
D z ie ło  znaczne -zostało nkouczone w J  
W ia d o m o ,  Sc na p lacu  B u sty U i  za 
sarslwa. wzniesiona fontanna, m a  is z  a 
sa lueuo  s łon ia ,  k tó ry  ied n ak  d o t y c h c z a s  m e 
M  T c , , «  iv i c i l n c j
urzntbumo p ię k n e  'scho dy  na wzoi M uby, a 
yv b rzu chu  m a łe  m uzeum , g d z ie  g 0ł>Ł,e m o b^ 
wypoczywać,

m t m ie s i ą c a  M a r c a  t , r .  t u b  l e i  i n a  z a m ia n ę  *a A°'

n»

I n a  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  b l i s k o  k i  a l tow a ; ; b l u ■- 
w ia d o m o ś ć  p o w z ią ś ć ,  m o ż n a  n V \ .  S l e c e n a s a A . o t *  
s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  S z e r o k a  > r  ,b .

P a ń  t a l  j o n  m a h o n i o w y ,  m a ł o  u ż y w a n a ,  
p ó ł  7 ci o k t a w y ,  n a  s , .o»«b  p a r y s k i  r o b m  . 

- - I L ~  i e j f d o  s p r z e d a n i a  p o d  N r  11,55 p r z y  r » g l: .• 
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